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Slascy Polacy przeciw czeciioillsiuiu Kom. plebiscyt
Roczny obrachunek.
(Od naszego wogskow egio referenta).

Warszawa. 10 lutego.
Stoimy wobec wielkiego ragadićenia pokoju, 

ajbr> wodny. Mamy zawrzeć tan pokoi z rządem’, 
który właściwie ńie jest rządem, Jecz terrorem1, 
mamy* umawiać się na cały przeciąg lat, marny 
osadzać fundamenty-zgody z .partym której naróc. 
rosyjski w  ka żdei chwili odmówić będzie mógł 
swego autorytetu. Mamy, zawierając ten pokój u- 
wicrzyć, że f i ,  którzy., na wszystkich swoich zja- 
zdaich wloką, czy podstawiają przedstawicieli na
rodów dawnej Rnsyf dążąc do wytworzenia obra
zu Sowdepii rosyjskiej w granitach dawnego ta 
ratu, odrzekli się nagle swoich imperyatstycznych 
celów i że swoje zbrodnicze fifccye terrorystycz- 
no - na rodo woś cio w e zamienią w 'lojalny stosunek 
do wyzwolonych narodów wschodniej Europy.

Intryga bolszewicka, dublowana skwapliwie 
przez prasę niemieolcgi, gioisi dzisiaj całemu świa
tu o olbrzymich rozmiarach zwycięstw i o potę
dze Własnego oręża. Bilans wojenny bolszewików 
rozdęty iest w tern przedstawieniu rzeczj do ko- 
losalnjTth rozmiarów. Owoce propagandy przeno
szą bolszewicy w  tym bilansie na rachunek swych 
czynów wojennych i w  ten ępo&Ób stwarzają fik- 
cyę, że rozbili Francuzów pod Odessą, że rozbili 
Anglików na Marmanie. Zwycięstwa bolszewickie 
nad Jiudenicz^m, KołczaJkiem i Denikinem mogą 
imponować jedynie tynu, którzy od sarniego począ
tku wojny rachowali na armię rosyjską, jako na 
największą armię świata i którzy do dnia dzisiej
szego zrrSaiftleć nie mogą, te  Rosya> to olbrzym 
do cna spróchniały i zbutwiały.

My ze- swej Strony rozumiemy klęskę Kołcza- 
ka, Jnidenicza i Deniłkina zgoła inaczej i klęska tał 
& jakości armd rosyjskich kontr-a-ewolucyjnych 
nic nam nie mówi. Jeżeli przyjmiemy pod uwagę 
(iak to już pisaliśmy wielokrotnie),, te  3,rmie te ro
binie były na modły dawnej armii rosyisk;ej, te 
w tafcitnr od. sztabie Denikinat urzędowało, czy sie
działo bez przydziału około sześciu tysięcy gene
rałów rosyjskich, jeżeli .kuter--k oficera walczące
go w  armii ćenikinowskiej zawierał przeciętnie, 
oprócz kilku niezbędnych przedtni >tów pierwszej 
potrzeby, kilka, do kikunąstu milionów rubli, —  to 
zrozumiemy, że nad tego rodzaju armią odniesie
nie zwycięstwa rtu było trudne, Pomijamy już tu 
złjpełpje zgoła idyotyczna politykę, laką prowa- 

Ciąg palary na itr, 2- glejt*

R osyi n ie można zwyciężyć sita zbrojną!
Zostaje tylko alternPtywa pokoju!

Oświadczył to Lloyd Georga w Izbie gmin!
Wiedeń, 12. lutego.

$PAT.) B. K. i  Paryż? ogłasza wedle „Temp- 
sa“ cbsaeray wyciąg % mowy L. Geofgea w an
gielskiej Izbie gm n. L 'oyd George, powitany ży
wymi oklaskami po omówieniu kwestyi upaństwo
wienia ko:palń i sytuacyi goi Dad ar czet. przeszedł 
następnie

kweetyi rosy isklej 
i oświadczył, że wszystkie wojska angielskie zo
stały z Posyi wycofane z wyjątkiem wojs*. u Ba
ku, skąd cne mimo sprzęciwiu Gruzyi i AserbeJ- 
d ż a o , zostaną wysłane do Konstantynopola, gdzie 
ich obecn< ść jest potrzebna. Furopa nie może się 
odnowić, jeżeli bedzie pozbawiona środków po- 
montif zych. które jej dać może Rosya. Jasnem jest 
— że

Roayi do można zwyciężyć siłą zbrojną.
nawet gdyby państwa kresowe chciały w  tern u- 
czestniczyć. Ani Framcya, ani Stany Zjednoczone, 
ani Anglia nie moc* ponosić kosztów tego.

Pozostaje tedv alternatywa zawarcia pokoju 
Z Posyą sowiecką.

Tu jednak musi dopiero ofeserwacyu umożliwić 0-

sądzenie, czy Rosy a zrzeknie śię swego barba
rzyńskiego postępowania, j czy rząd bolszewicki 
nawróci do zasady cywłlbacyi. Bolszewickie o- 
kntcieństwa oburzają całą ludzkość. Rząd bolsze
wicki może mieć władze ale nie jest to z pewno
ścią demokracja.

Rosya może się odnowić tylko pod formą rzą
du, która się odwróci od bolszewizmu.

Zapomocą handlu będizie można Rbsyę dopro
wadzić do rozumu, handel położy koniec okrucień 
stwu, Jakoteż republikom bolszewickim. Podczai 
gdy we Francyi, Anglii i we Włoszech postępuje 
drożyzna a w Europie środkowej panuje g łód, sc 
sapidhlerze rosyjskie przepełnione. Jest jedna! 
niemażiiwem wydostać od Rosyi zboże, jak długi 
armie wkraczają w  granice rosyjskie.

Sytuacya w Europie Jost poważna.
Mcwca przemawia z pełną znajomością stc 

sunków i musi Izbie powiedzieć, że jest tylko je 
den środek, ażeby przebyć zwycięsko wypadki 
które są jeszcze oczekiwane mianowicie przezwy 
ciężyć amarohię.

Ententa rozpocznie wttrótce roKowanid z bolszewikami?
Takie Infbrmacye szerzy prasa czeska.
Wiedcn, 12. lutego. 

fTelei.) ffr) „R  F. Press®*1 podaje doniesienie 
dzienrika czeskiego ,Lidove tioviny“ z Paryża, 
jakoby' paryskie koła polityczne były zdania, że 
ententa w  najbliższych dniach wdroży rokowania 
pok<4o\3 P z rządem sowieckim. Decyzya ta po
wziętą być miała na podstawie ostatnich wiado
mości o rzekomej zmianie oogilądów w łonie rzą
du sowieckiego. Mianowicie rząd sowiecki ntiał

rzeknno zameebać w szełkich swoich planów co dr 
rewohicyi światowej 1 ma zaprowadzić w  Rosr 
dawne formy rpojeczne oiaz uznać konieczność 
własności prywatnej. Nadio objawiać się mu 
wśród kół sowieckich ruch nacy^ualfstyczny do 
magający się iedn°!itej v Ie'.klej Rosyi. — (Zt 
względu na czeskić pochodzenie tej informacj. 
należy j? przyjąć z zastrzeżeniem. — Przyp, Red,).

a n g m a  c ią g l e  p r o t e s t u j e  p r z e c i w
ODDANIU POLSCE GALICYI WSCHODNIEJ.

M,arszawa, 12. lutego. 
jCTd. w f.) Z  Londynu donoszą, że stanowisko

angielskiego min. spraw zagranicznych w spraw u 
Galicyi wschodniej nie ulcgio żadnej zmianie.

Anglia stale zajmuje stanowisko oporne prze 
elw oddania Galicy) wschodniej Pobee.
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wurą, mimo bardzo silnych kontrataków nieprzy-'wielkim poszliśmy znowu naprzód ustanawiały 
jacielskich uwieńczoną zestala świetnym skutkiem nasz frortu, łącznie z Łotyszanń aż na linii rzek!
a w następstwie jej zajęliśmy imię Berezyny, trzy
mając silnie w swojem posiadaniu, mimo masowych 
kontrataków nieprzyjacielskich, rzekę z dwoma 
przyczółkami mostowymi 1 j. BoTysowem i Bob- 
rujsttcem.

W  jesieni i w  zimie 1919 roku cały punkt cięż
kości walk przemóst się na ode nek północny. Sy- 
tuacya, jaka wytworzyła się tutaj, w  tak zwanym 
kfinie dyit2toursk m, pomiędzy nami, bolszewika
mi, Litwinami a landą Bermond*a i von der Goitza 
zaczęła się stawać niebezpieczną. Wojska litew
skie przyjęły dwuznaczne staftowsko w  stosmiku 
do bolszewików. Ażeby chronić lewe skrzydło i a- 
szego frontu dopchaliśmy nieprzyjaciela do Dżwj- 
ny i wyrzuciwszy go poza rzekę, opanowaliśmy 
przejście, przed Dynaburgiem. Gdy Łotysze roz- 
b fi niemiecko-rosyjskie paliki vOn der Goitza i gdy 
zrównali się z naszym frwkemt, ażeby zapobiedz. 
niebezpiecznym. komipBkacyom litewsko-boisze-

Sarjanki, jeziora Oswei i rzjfri Smmchy.
W e wszystkich tycli walkach mieliśmy do 

czynieńa z dużą przewagą nieprzyjaciela. I we 
wszystkich bojach prowadzonych na o.-brzymie; 
przestrzeni br;iiiśmy zawsze inicya*ywę w swoje 
ręce nie dopuszczając do- niej poprostu nieprzyja
ciela. Propaganda nieprzyjacielska prowadzona ol
brzymimi środkam' nie odniosła żadnego skutku. 
Te olbrzymie chmury, te kałuże papieru, te domy 
wypchane odezwami, które bcłszewicy zostawiali 
wszędzie po sobie, aby zdemoralizować msze woj
sko okazały się najzupełniej bezskuteczne.

Czyniąc bilans ten widzimy jasno, że arnra 
nasz.i w wojnie z bo szewią jest armią najzupełniej 
zwycięską, że daje wszystkie widoki -powodzeira 
i Że w  żadnym razie konflikt zbrojny nie noże 
niepokoić ani opini naszych polityków, ani pol
skiej opinii publicznej. J. K. B

&!? Denikin na zawojowanych przez siebie ob
szarach.

- My, Polacy, patrzeć musimy na te sprawy n:e 
w oświetleniu dezorganizacją, czy porażek innych 
armii, lecz na mocy doświadczenia, jakie nam da
je już przeszło rok wojny prowadzonej z armią 
bolszewicką.

Otóż usunąwszy na razie wszystkie kwestye 
natury politycznej, natury prawnej, nie wdając się 
w to, czy  bolszewicy są istotnie przedstawiciebi- 
mi całej Rosy i, czy też partyą poi (tyczną jedynie,
-- powinniśmy dobrze przyjrzeć się wojennemu 
doświadczeniu tego roku poprostu w  imię obiek
tywności. Sąd o przebiegu tea wojny uprości nam 
w każdym raz e decyzyę a nawet w  razie zawie
rania pokoju z pewnością wpłynie na jakość wa
runków, kłóreśmy postawić powinni.

Zetknięcie się poskich wojsk z wojskami- bol- 
śzewickiemi m a'o  miejsce zeszłego roku w  stycz
niu nad Niemnem i Szczaną na odcinku pomiędzy 
Grodnem a Słonlmem, Bolszewicy byli wtedy w 
skresie silnego posuwania s-ę na ziachód i w trak
cie zupełnie konkretnego planu (tworzenia repu
blik robotniczych, litewskich, białoruskich Hp. —
Rozporządzaj: wówczas bez porównania większe- 
rrti siłami n ż  te, które my mogliśmy im przeciw
stawić. Armia nasza zaabsorbowana była w tym 
okresie ciężką wojną z Ukrainą, strażą na czeskiej 
granicy i przeciw bolszewikom już wtedy szły 
>ddziały ledwie zorganizowane, ledwie odziane a 
trrawie wcale w  kadrze n c ćwiczone. Tern nie- 
mn ej generał Szep*ycki, z dyw i2yą białoruską-li- 
tewską, posunął’ się poza Słonim, podstąpił, aż pod 
Baranowicz®, na północ zaś rozszerzył front, aż ku 
Dzitwie. W  tym samym okresie walk generał Li- 
stowski w  forsownych i bardzo zręcznie prowa
dzonych walkach zdobył Pińsk.

Przewaga moralna była od samego początku 
wojny polsko-bolszewckiej po naszej stronie, a 
dyw izya zachodnia -t. zw. „pułk warszawski”  i  
inne pułki „polsko-bolszewickie” nie wykazały 
żadnej siły wewnętrznej, ani żadnej ideowośęk 

Drugim okresem wojny po.sko-bolszewickie1, 
to sławna już dzisiaj w Polsce wyprawa wileńska 
prowadzona przez Naczelnego Wodza a mająca 
na celu
magistrali  „ . . . . _ _ . . .
Baranowicze i Łuniniec. Wyprawa w  eń&lu -'wy- i stanowi razem sumę 1,352.514 kg„ zaś 1374.357 zmiany nazwy szkoły żeńskiej im. Piramowiczj
kazała w całej pełni wyższość naszego Naczelne-1*0?- oszczędzono na głodzie mieszkańców miasta. na i.m- Lenartowicza. Po przemówieniach rr. ks
go Dowództwa, wyższość n niszy oh generałów do-'Na te egramy błagalne tnę uznał rząd za stosowne j ra Szydel.sk ego, Rudnickiej i A.eksandrowiczów-

cdpowiedzeć. Gorycz ludności zwraca sic często ny uchwalono wniosek referenta z dodatkiem j
niesprawiedliw e w  stronę Kom:syk i Zakładu s- ],s, Szydelskiego, że pierwszy nowy 'budyneT
prow„ d-la*ego .też Komisya me bierze już odpo-‘ szkoły żeńskiej we Lwowie nazwany będzie linie? 
wi-edzialności za nie swo e winy i sk.ada mandaty. t;e.tr, Piramowicza. Przyjęto także, że wszelkie o-
Mówca- przypoinn ał, że w  czas:e, gdy brak cukru chwały Rady szkolnej okręgowej mogą być przę
dła ludności, wysyła się go z-\Aąrszawy do Anglii prowadzane w  porozumieniu z Radą wi ejską-,
w  zamian za nawozy sztuczne, że dostawę m ęsa Ufcońcu prez. Neumanin zarządizł oprói-i enie 
dla wojska oddano w ręce instytucyi lichwiarskiej, galery! dla rozpoczęcia posiedzeń a tajnego, czemu

Rada miejska nie przyjęła rezygńacyi komisy! a-rowfzacyjnej.
Położenie Lwowa, a Warszawa. Przeszło 3 młłłOny kg. maki deficytu. — Nowe obietnice. — Ra 

da uznaje motywy, ale ulu przyjmuje rezygnacyL — Inne Sprawy ndasta.

Lw ów, 13. lu‘ ego. 
aprowizacyjna Lw o-<mg) Nieustająca nędza 

wa, spowodowana macoszem traktowaniem miasta 
naszego przez W arszawy wywołała

złożenie mandatów przez Komisy® aProwłz.
co było głównym przedmiotem obrad wczoraj
szych Rady -m emskiej.

i w'yraża( jej swe uznanie wraz z prośbą zatrzy
mania mandatów. , . ,

Z żyw em . uznańem publiczności, zebranej 
tłumnie na galeryi, spotkało się przemówienie r. 
SzczjTka, który poruszył sprawę obecnego kon
fliktu gospodarczego, jaki przechodzi nietylko mia
sto, ale cała Polska i wskazał na możliwość za
w arć a pokoju, jako jedyną drogę do stworzenia

Przewodniczący Komisy: aprow, odczytu u- W y c h  warunków, 
chwały Przyjęte przez Komisy® na c^atn.em po- : W ^ 0.sek r terenkoczego *ostał uchwalony, a
siedzeniu, które „Gazeta Wieczorna podała ;«ż  w w  Nermann prosii o zwołanie komisyi aprow. 
jednym z poprzednich numerów i zaznaczył, że 
powzięto je po spokojnej rozwadze^ po kilktmrc-
slęcznem wyczekiwaniu poprawy stosunków, :a- 
ką obiecywały naćfcytane depesze. Deficyt :  i ie- 
do siarczonej m-asfci od rządn mące wynosi już 

3,223.570 kg.

|na najbliższą sobotę.
. .  ■ Z porządku dziennego

-•przyjęto drugą 'uchwałę zaciągnięcia dla miasta 5- 
m.l on o w ej pożyczki w Babiku krajowym i 1-milio- 
nowej pożyczki dla M. Zakładu opału w MiejsŁ 
Zaikładzie kredytowym w  Krakowie. R. dr. Rodaru^wtia a _ .. ; , |*-u.uyic4-u.z>i^ n i t u j  l u w y iu  w  i\i dADWlw, U l. IvvUa.

u oprócz zdobycia Wilna, z-aięcte olbrzym e> jCzęsc tej cyfry pekry+o chwilowo z pożyczek cd kiewicz referowab sprawy niszczenia prennmćra«ty 
:-ra-fi kolejowej idącej od Wilna przez Lidę na jwojskówośc', młynów i rożnych instytucji, co 2a ..Mcnitbr Polski” , a r. dr.- Pródm vki tęraiw^

wodzących grupami, wreszcie nieporównaną 
wyższość naszego młodego rekruta nad starym 
żołnierzem bolszewickim. Młode pułki pofek e po- 
roznosity przecież i porozbijały w  puch stare ba
taliony marynarzy rosyjskich, a Naczelny Wódz 
kierujący operacyą rozrywał i zamykał w mam 
całe części frontu bolszewickiego nię mogącego 
sprostać pod względem kierownictwa naszej zna
komitej inicyatywic. Mnsj więcej w tym samym co powoduje ogó ną zWy'żfcę cen mrą-sa w  nrafcl?. jednak zgromadzona na nich pdbliczność, nie ro-
czasie, w  którym osiągnięto Wilno, Lidę i Bara-;Dzieje się to ze szko<fe nietylko ludności, ale i 
nowicze generał Listowski ze swoją gnuipą zdobył; skarbi: państwa

zumiejąc regulaminu obrad Rady miejskiej żyw e 
i się mrzcc-wła i cpuścła galery® na wyraźne we-

Łiminlec.
Zaznaczyć tu odrazu należy, że wojny z bol

szewikami nie mogliśmy prowadzić z nalcżr.em 
oddań em się sprawie, że wciąż-jeszcze zmagali
śmy stę, w tym czasie, na wschodzie z Ukraińca
mi. Rozwój walki z bolszewikami, z naszej strony 
ma tę charakterystyczną cechę, że siły nasze 
przeciw temu frontowi nię były skoncentrowane 
zawczasu, lecz, że rzucało się je ściśle w  miarę
rozwodu wypadków i rozwoju frontu, który z w y - , w  ogólnej liczbie prz.eszło 40 wagonów, oraz po- 
oięstwa nasze coraz bardziej rozszerzały. Cała wnej ilości wagonów zboż&. Ełepes-z taikieb t :i sto 
wyprawa wileńska przeprowadzona byrfa niespełna j pos ada jednak pokaźny zbiór i przyjmuje je już 
dwudziestoma bata ionami piechoty i trzema czy j sceptycznie. Nadto rząd nie chce pokryć wspom- 
czterema pulk:tmi jazdy. W  łeJ sile ruszyliśmy za lnianych deficytów.
nieprzyjacielem po opanowaniu magistrali W  Ino 
Łuniniec naprzód dochodząc do nowej linii Swię- 
ciany, W  leftka:, Mir. Z tej linii rozpoczął się nasz 
ataik na Mińsk.

Dodać do tego należy niezmiernie trudne 1 bar
dzo zagadkowe położenie, jakie powstało na po
łudniowych odcinkach fromtu ze wzgęchi na wszy
stkie odchylenia spowodowane usuwaniem się i 
topnieniem wojsk lV lu ry . Na odcinku tym po 
wypchaniu Ukraińców- za linię Zbrucza, bardzo 
stosunkowo nielicznemi siłami, wyrzw iliśm y bol
szewików z Równega

Akcya na Miński, prowadzona z ogromną bra-

Komlsya składa manda-ty w ręice Rady miej
skiej, a przewodniczący jed, -podając to jako wnio
sek nagły, wyraża członkom jej swe pełne nzna* 
nie za gorliwość.

R. Ursin' wnosi, by władze miejskie przepro
wadziły rewizyę sklepów masarskich 1 zarządziły 
sprzedaż schowanych towarów.

R. Terenkoczy stwierdza, że Komisya aprow. 
znalazła się w  ciężkiem pa’ożeniu, lecz trudno po- 
godzć się z  jei ustąpieniem, dlatego -przedkłada 
wniosek tej treści: Rada miejska -uznaje motywy,

Po uchwale Komisyi prez. Neumann zaprosił zwanie radnych socyaiistów. 
na konferencyę obecnych we Lwowie posłów Dia- 
manda i Adamo, którzy nastopn-ie i-nterwen owali 
w Warszawie w  sprawie Lwowa. Mówca ma 
wrażenie, że usiłowania te odniosty skutek, gdyż 
nadeszły już telegramy od ministerstwa1 aprow 1- 
zacyi i wspomnianych po ołów 

z doniesieniem o w ys ła ^ch  do Lwdwa trans
portach mąki

H/UmiTNIElSZE
atutowe arcydzieło sztuki k nematograficznej.

Sensacyjny drrmat w 6 wielkich częściach p. t.

OPIUM
wyświetlają obecnie wytworne kinoteatry 

i i

Ws ania y koncert naJcelnielsTch utwo'ów
które skłoniły Komlsyę aprową do ustąpienia, iec^j vparowych i angielskich kon pozycyi, opar.y

nie przyjmuje tej rezygnacyi j na motywach pięknej tauzy. i chińskiej. 20,-19
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O ogrody dla inteligencyi.
Lwów, 13 lutego.

(mg.) Z inicyatywy red. Wysłoucha odbyła 
się wc oioi Konferencya przedstawicieli lwowskiej 
pras-, z udziałem prot. Kubika w sprawie urzą
dzeń a dziaiek ogrodowych dla inteligencyi.

Frof. Kubik wyjaśnił zebranym, w jaki spo
sób należy przeprowadzić tę myśl, która dąży 
do zapewnień a pracownikom umysłowym nietylko 
jarzyn i własnego ogrodu, ale przedewszy tkiem 
możności miłego wytchnienia na łonie przyrody 
po truda h całodziennej pracy. Dotychczas opie
rano u nas rozdawnictwo dziułek na systemie 
pro ekcypyrn, gdy na całym świecie przyjęto za
sadę kooperatywy* Prof. Kubik proponuje, by 
wydzierżaw ć od miasta tor wyścigowy Cetnera, 
który pr esz ego roku odstąpiony był pewnemu 
dz-erzaw y za kwotę 2300 kor. i urządzić szereg 
cgrodów dla inteligencyi. Robotnikom zaś należy 
pozostawić wszystkie inne grunty, które dawniej 
uprawiali.

Wkrótce odbędzie się zebranie osób reflek
tujących na działki, oraz kurs ogrodnictwa. M śl 
ta została rntuzyastycznie przyjęta przez ucze
stników końfsrencyi.

Z  D N I A .

Groźba strajku generał, w  Borysławiu!
(Telefonem od naszego korespondenta)

LIST DO STOBIECKIEGO.

Tyłeś w  -nas .panie wzbudzał otuchy 
Żeśmy uczuli -do żyda  gust,

M.yśiąc, że dtocialz kęs chleba suchy 
Każdy codziennie w łoży do ust-

l czeni się stały twoje Programy,
I zapowiedzi stały się czem?

Mąka się w ścekła, chleba me mamy.
żvproV;ra<cya teraz pod psem.

W  spiżarń*acli naszych grucho i pusto, 
Kładki nam skręca prawdziwy głód. 

Wszyscy się teraz żywią kapustą.
W ięc w  calem mieście okrutny smród

K ody niepewność jutra nas straszy,
I wc ąż zwężamy na brzuchu pas,

Chce/z otumanić nas funtem kaszy, 
Którą nam dajesz sra kwartał raz.

W iec ile razy zaśniesz 'wśród betów.
Zjadłszy kolacyę i bułek sześć,

Nfech ci się przyśni taniec szkieletów, 
które weta ją  złym głosem: „Je ść !!*

Wjele bym jeszcze z tego powodu,
Mógł c  wymyśl'ć udręk i mak,

Ale mi rym y zdychają z głodu,
I pióro leci z wychudłych rąk.

Nemo.

NADESŁANI.

„A P O L L O 4*
D Z I Ś

MMIID
FAV3RYTA KRÓLA LUOWtKA XV.
Arcydzieło kinematograficzne w 7-rniu 

aktach, z nieporównana iwiazdą
POLANEGI a

Borysław, 12. lutego. 
Wczoraj na 'kopalniach i tłoczniach galieyi. 

Karpackiego Towarzystwa naftowego 
wybuchł strajk.

Powodem strajku było następujące zajście, jakie 
miało miejsce w  jednej ze sekcyt wspomnianego 
Towarzystwa. Szef tej sekcyi p. Malczewski 

wydalił przed kłlku dniami trzech robotników', 
którzy zatrudnieni byli w Karpatach od dłuższego 
czasu, jeden nawet z wydalonych z zawodu kowal, 
pracował w  Kanpaćkiem Towarzystw ie 18 Iat.Cidy 
wydaleni robotnicy opuścili kopalnię, udała się do 
dyrekcyi towarzystwa

delegacya robotników, iądatąc natychmiasto
wego wydalenia p. Malczewskiego. 

Dyrekcya żądania oczywiście nie przyjęła. W  od
powiedzi na to robotnicy zasrozili strajkiem, któ
ry wobec zdecydowanego stanowiska dyrekcyi 
Karpat, istotnie rano wybuchł.

Rokowania,
prowadzone ' omiedzy •robotnikami, a izbą praco
dawców

ni« doprowadziły do pozytywnych rezultatów.
Izba pracodawców postawiła wniosek, aby 

sprawę całą oddać decyzji.
utworzonego ,.ad hoc“ sądu rozjemczego,

w Skład którego Weszłoby sześciu robotników,

trzech członków izby pracodawców. 3 przedsta
wicieli związku techników, ł superarbiter. Alby za
decydować, czy zgodzić się na utworzenie sądu 
rozjemczego robotnicy zwołali wczoraj U. bm. o 
godz. 11 w nocy zebranie, które wszakże 
nie powzięło żadnych definitywnych rezolucył.

Dziś -w południe odbył się wiec. na którym 
żądano ponownie kategorycznie usunięcia p. Mal
czewskiego. W  razie odmowy spełnienia tego żą
dania zagrożono strajkiem generalnym.

Dalsze rokowania są w  toku.
Ze strony władz bezpieczeństwa publicznego 

bierze udział w  rokowaniach komendant policy 
państwa w Drohobyczu p. nadkomisarz Goż.dzie- 
W Sjd.

Robione są usilne starania.
aby nie dopuścić do strajku,

który pociągnąć by mógł milionowe straty. Robo
tnicy jednak stoją bezwzględnie na raz zaiętem 
stanowisku. Powodując się wszakże chęcią kom
promisu zgadzaja się nawet na jednogodzinne za
wieszenie urzędowania p. Malczewskiego 
Idzie im przedewszystkiem o sukces niorałny.

Według ostatnich wiadomości widoki na po
zytywne i rydhłe załatwienie sprawy są słabe. 
Rokowania idą w  szybkiem tempie. Czy doprowa
dzą do pożądanego rezultatu okażą najbliższe 'ro
dzin.?

W znowione śluby Polsfii z M orzem !
Powitanie Polskiego Morza przez polskie sztandary]

(Depesza Polskiej Agencji Telegrafieznoj-J

Gdańsk, 11. lutego. 
Wczoraj o g o d zp e  9 miń. 30 rano zajechał 

ua dworzec tutejszy
podąg specyalny, wiozący gen. Hallera

wraz z jego naibliższe-m otoczeniem d'o Puoka. 
Gen. Hallerowi w  podróży tej towarzyszyli mi
nister spraw wewnętrznych Wojciechowski oraz 
•podsekretarz stanu w  ministerstw e byłej dzielni
cy pruskiej p. Jenta-Pcłczyński. W  orszaku gen

generalny p. Biesiadecki' wraz ż towarzyszącymi 
mu wyższymi urzędnikami.

Na granicy wolnego miasta Gdańska i Rze
czypospolitej polskiej

w Kolebkach ujrzawo .pierwsze bram? tryumtab 
ne i solskie straże wotrskowe. Wzdłuż całej dro
gi do Pucka ustawionć były -wszędzie bramy po
witała® ozdobione sztandarami polskimi i tiap sa
mi. Na wszystkich stacyach tłumy judności oczę-

Hallera znajdowali się Pó-nadto gen. Hauser, ko- -kiwały przybycia pociągu. Na słacyi Roda powr 
mendasit twierdzy Torunia, gen. Sobolewski, > tali gen. Hallera dwaj Kaszubi', miejscowy wójt

23018
Spe.yalsta chorób wenerycznych, skóry 1 moczowych

Dr. Wilhelm Lauterstefn
Lwóv», ul. Sykatugka 37 (róg Słowackiego). 20048

5PECYALIS T A  CHOKOd SKÓRNYCH i WENcRTC/,

Dr. A, SCHWARZ
l A i s ó i r r a a  np ita la  powaiachn. przeprowadził a *  na 

Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 19959

U K Ł A D  L E K A R S K O  .  D E N T T S T Y C Z .  
I T E C H N IC 2 N O -D E N T Y 9 T Y C Z N Y

DR. HENRYKA I BERNARDA B E R G E R A
L w ó w ,  u l. L e g io n ó w  1. *  1®70S

dyrektor artyi-eryi gen. PrószyńsKi, dowódca 
grupy na froncie pomorskim, dalej gen. Lamezap 
i Kosiecki, 'admirałowie Porecki i Puglewicz, oraz 
wielu oficerów naczelnego dotwódzewa i sztabu 
generalnego. Tym  samym pociągiem przybyli w 
drodze do Puoka posłowie sejmowi w  liczbie 20 
oraz delegaci miasta Warszawy.

Na dworcu kolejowym , w Gdańska 
oczekiwał przybyć a generała Hallera gen era my 
komisarz Biesiadecki, delegat Jefowiecki. puł
kownik Kochański, odmiral Borowski, szef i .isyi 
angielskiej kapitan HoTWey, amerykański attache 
marynarki w  Gdańsku kapitan Doller, starosta 
gdański p. Wybicki, prezydent dyrekcyi kolejo
wej Gdańskiej p. Sząmowski era z około 2000 Po
laków gdańskich ze sztandarami. Pociąg wiozą
cy gen. Hallera prowadził od Tczewa komendant 
lu li gdańskiej kapitan Charaszyn. Gdy generał 
Haller wyszedł na peron, powitali go imieniem 
polskiej ludności Gdańska pp. Pokorniewski i 
Wojciechowski a mała dziewczynka wręczyła 
mn bukiet kw  atów. Na powitanie

odpowłedzłał gen. Haller 
.następującemi słowy:

„Obywatele wolnego miasta Gdańska a ró
wnocześnie obywatele Rzeczypospolitej polskiej! 
Serdecznie Wam dziękuję w  iimieniu, żołn erzy 
polskich, którzy idą tam, dokąd ich miłość Oj
czyzny wzywa, 'prawo i obowiązek. Dz ś siało 
się zadość prawu i sprawiedliwości. Stajemy nad 
wybrzeżem  morskiem. Niech żyje niepodległa 
Polska".

Okrzyk ten Powtórzyły zebrane tłumy na 
dworcu. Odśpiewano następnie pieśń „Boże coś 
Polskę". Po fcrórkm postoju pociąg ruszył w .dal
szą dirogę.

Graba t 'włościanin Kurzyczkowski.
Do Pucka

przybył pociąg o gOidzijt e 3 po południu. Dwo
rzec przystrojony był Zielenią i sztan darami. 
Przed dworcem ustawioną była brama tryum-' 
fałna, wznosząca się ponad morzem głów  tysię
cznego tłumu ludności Pucka i okolicy. Przyjazdu 
pociągu oezddwał oddział marynarki wojennej, 
piechoty, szwoleżerów i ułanów. Powitana dźwię
kami hymnu narodowego przeszedł gen. Haller 
przed frontem kompanii honorowej poczerń 
wśród1 niem lknących entuzyastycznych okrzyków 

ruszono ku Morzu, 
gdzie na wybrzeżu wznosił się wysoki maszt. 

Dookoła tego masztu zebrali się chorążowie ze 
sztandarami pułkowymi. Pierwszy przemówi) 
cod masztem gen. Haller w następujących, sio-, 
w-aoh:

„Oto dziś o&eń czci } chwały.
Jest ob dniem wolności, bo rozpostarł skrzydła 
Orzeł biały nietylko nad ziemiami polskiemi ale 
i ponad Morzem 'poiskkm! Naród' czuje, że go 
już ń:c dtosi ta -hydra, 'która dotąd okręcała nasze 
szyję i piersi. Teraz wolne przed1 nami światy i 
wolne kraje. Żeglarz polski będi/ie inógł dziś 
wszędzie dotrzeć pod znakiem białego Orła 

cały świat sto) mu otworem. 
Zawdzięczamy to w  pierwszym rzędzie miłosier
dziu Bożemu, w drugim wszystkim tym, którzy 
w walce nie ustawali, lecz dotąd wytrwaii, w 
pierwszym rzędzie naszym praojcom, którzy 
walkę o wolność toczyli. Cześć im! Oni nie do
żyli tej radosnej chwili, my szczęśliwsi-. Cześć 
tym:, którzy, w  tej wojnie polegli! Cześć tym ży
jącym, którzy pracą, trudem i znojem walczą w-

Do wagonu gen. Hallera wsiadł kam tsa$ -"“ feieinnej walec źyck-* i Cześć- całemu
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^olaków Gdańska l inni. Pułkownik francuski Al-
Jegrini taastował na cześć wielkiej i potężnej I ol-

NIEMCY ORGANIZUJĄ SIC DALEJ MILITARNIE 
POD OPIEKA ANG. KOMENDANTA WOJSKOW.

W  GDAŃSKU.
Chlańsfc, 12. lutego.

(PA T .) „Danz Neueste Narhr." donoszą: An
gielski komendant wcisk w  Gdańsku zgodził się 
na utrzymanie w mieście stałego wojskowego od
działu policyjnego tzw. SicJietfteitswache, złożo
nego z Około 10P0 ludzi. Obck tego oddziału rna 
istn eć jako rezerwa tzw. Einwohnerwehr. ,,D nz 
N. Nadtr." życzą sób'e, aby rażeniem tej Einwoh
nerwehr s'ali sie członkowie rozwiązanych w  
ohwfli odejścia wojsk niemeckioh oddziałów 
Rs cb-wefrru, Orenzc-bntzu i Ostschutzn.

narodowi .polskiemu i tym narodom v olnym, 
które z wo.nym ir. a rodem polśkm che ały żyć i 
w ich tytan cznyoh watkach ramię przy tamieniu 

narm stali jako dc-brzy sprzymierzeńcy.
A teraz myśl nasza niech zwróci sę  kn W ar- 

zawie, skąd rządy Mą : iść będą poprzez całą 
Polskę. Zwróćmy oczy 'ku naszemu udziela emu 
Sejmowi i wznieśmy 

okrzyk na chwałę Ołtryznr. Sejmu udziel
nego, Naczelnika Państw I naozelnego wo- 

• dza Józefa Piłsudskiego**.
Zebrani okrzyk ten powtórzył, z zapałem- 
Przemówił następnie

niłit. spraw wewtt, Wojciechowski 
w następujących słowach:

^Żołnierz pclsiki doszedł do morza i oto nasza 
Rzeczpospol ta bierze w  posiadanie własne w y 
brzeże morskie. Odwieczne dąźema chrobrych P a 
óiów i wielkich rozumem Jagiellonów realizują się 
na nowo. Posiadanie własnego -wybrzeża uwiecz
ni dzieło niepodległości Polski. Nie byłaby ona 
zupełna, gdyby nie dawa’a realnej oodstawy d a 
gospodarczej niezawisłości. Własne wybrzeże sta
nowi głównie 

o walnym oddechu żyda gospodarczego Polski.
Przez nie wchodzimy beznoś-ednio w  sto9unki z 
całym światem, pozbywamy się niedogodnego a 
kosztownego pośrednictwa państw obcych. W ol
nością morską —  już w XVI wieku mówiła Anna 
Jagiellonka — ęańs‘ wo ku: górze się wznosi. Tak 
i my marny ku górze się wznosić. W  wielkiej 
dziejowej chwili budowania Rzeczypospolitej 
wszyscy jej obywateie winni się przejąć wielko
ścią zadania, jakie nas czeka. Trzeba- niepodleg
łość naszą rozszerzyć i utrwalić, wszystko co nam 
:k)ne chwla obecna, trzeba umocnić, utrwalić, po- 
■ rłębrć.
Święto nasze to flietylko dzień wecela, to zarc;tem 

ślubowania.
•Dbeąnując w  posiadanie ziemie pomorskie, tu u jog."osi powszechny strajk szkolny. Z wiecu wy- 
laszego*morza, ślubujemy utrzymać je w  posia- js Ân0 deputaoyę do prezesa międzynarodowej 
laniu Rzeczypospd tej na zawsze. Męstwem, pra- {.umfeTi plebiscytowej hr. d ‘ Manevitle, który u-

ski. Przemawiał także kapitan angielski Cuioan 
Zebran'e przeciągnęło się do późnego wieczora.

ZAMACH NA POCIĄG WIOZĄCY HALLERA.
Warszawa, 12. lutego. 

(PA T .) Jak donosi jduryer Poranny" na po
ciąg jadący do Puoka dokonano zamachu w  przy
puszczeniu, że jest to pociąg w iozacy .gen. Halle
ra. Kilka osób zostało cętżko zranionych.

NUM CY GDAŃSCY OBAWIAJA SIE BUDOWY  
PORTU POLSKIEGO.

Gdańsk, 12. lutego.
(PA T .) Omawiając projekt budowy własne

go portu polskiego p;szą „Da-nz. N. Na-chr." u 
tonie dość podrażnionym. Groźba budowy w ła
snego por u przez Polaków, ma w idoczne na 
ce u w yw erać  -nacisk na koła miarodajne Gdań
ska i na przedstaw cieli Ligi narodów.

Port morski można wybudować jedynie tam 
gdzie są odpowedirie po temu warunki, przeto' 
fantastyczny ""m ysi Poiaków musi wyw ala-, 
zdziw er.ie. celi rządowe koła pekkh
matą stotr.ie ijAie 
wielkie zanfeszanic

mamm

plamy, musi tam panować

Sjecyałisto rh- r<i wen-rCez: ych l skórnych

D r .  S C I i M E ; , R £ S
Lwów, Krasickich 1. 14. 1931 ̂

Polski Śląsk burzy się przeciw stronniczości 
kom syi plebiscytowej!

Cieszyn, 12. lutego.

(PAT ) D?'ś o  godz. 11 Przed południem od
był się tu wiec nauczy cielstwa poiskiego na kląs
ku przy udziale przeszło 700 osób. Wiec miał 
Przefreg burzlrw y. Uclrwalono jednomyślnie re- 

lzo ’ucyę, żądającą -dotrzymani zobowiązań za
wartych w umowie w  myśl protestu przeć'w 

jnowe! bpi aomnistracyjrrej. Nauczycielstwo za
znacza, że w  razie .niewykonania jego żądań.

eą 1 wytrwałością okażmy się tak wieJkimi, jak 
(ego wymaga wielka myśl polska. Potomnym, co 
,?o nas przyjdą i o na>s sad wydawać będą nie daj
my powodu do oskarżenia, żeśmy się okazali za 
muli duchem, siłą czy pTacą na te wielkie czasy 
budowy. Bandera polska powiewająca nad w y 
brzeżem iest oznaką wskrzeszenia ziem pomor
skich, z Polską zjednoczonych i zespolenia ich 
mieszkańców z Rzeczsąposipo.itą równością praw i 
obowiązków. Stare hasło naszych bohaterów w  
walkach o niepodległość:

„Wolni z wolnymi, równi z równymi" 
realizować się będzie tutaj u morza. Oto nasze 
święto, oto nasza duma. Żadna przemoc, żaden 
wróg nie rozerwie tych węzłów, jakie teraz na
wiązujemy !

Tak nam dopomóż Bóg!**
Ostatnie słowa -tego przemówienia- wszyscy obe
cni powtórzyli z zapałem.

'Następnie duchowni poświęcili polską banderę ! 
morską, którą wśród odgłosu salw powi*a nydi 
wyciągnięto na szczyt masztu. Wojsko cddalo ho
nory a kapcia odegrała hymn narodowy. Chorążo
wie pochyl li sztandary ku falom morskim i zanu
rzyli ie z lekka na znak
powbania morza polskiego przez polskie sztandary.

Po  zakończeniu taj uroczystości gen. Ha ler 
wraz z orszakiem u dał się przed ołtarz połowy, 
gdzie dziekan .połowy ks. Rydfcwslri odprawił 
mszę. W  czasie mszy św. wojsko dało salwę-, pp- 
czem od ołtarza przemówćł w natchnionych sło
wach ks. kapelan Wrycza. Po kazaniu udano się 
ponownie nad morze. Tu

ispcwo.l wzburzonych delegatów ośw adczając, że 
dotąd co do szkolnictwa decyzya n:e zapadła i 
mogą spokoin e spełniać swoje obowiązki.

Cieszyn, 12. lutego.
(P A T ) Równocześnie z wiecem -nauczyciel

stwa -odbył sę  wiec wóltów i radnych gmin, na 
którym uchwalono rezo’ucyę, protestującą -prze
ciwko nowemu podziałowi t. z.n- przeć w  utworze
niu ncwego starostwa w  Karwinie. Po wiecu u- 
dała się deputacya wójtów do hr. d' Mdn-evil!e, 
który jej jednak nie przyjął. Wó;'tow':e udał s'ę 
po: ownie do sali Domu narodowego, gdzie wśród 
nader burzliwej dyskusyi i okrzyków niezadawo- 
Ienra, r-cd adresem misy:, uchwal ®  rezolucyę. 
przestrzegającą komisyę -przed stronniczością 1 
niebezpiecznymi ekapenymertami, jak utworze
nie czechofils-k ego starostwa w Karwinie.

Sp sRa fcomisya phbiscytOT^i postaw wnioseH rozsz rz n a
Vrmn i lshiscytoweg:*!

Kraków, 12. lutego, i korespondent jest nadzieja, że będzie przez korni*
(Telef.) (G ) Wedle nadeszłych tu informacyi 

komisya koalcyjna pojedizie ze Spiża na Oriw^ę i 
do rfkręgu czadeckiego. Jak się dowiaduje Wasz

syę postawiony 
plebiscytowego.

wniosek na rozszerzenie teren;

CZESI; ZAA RESZT. SIOSTRĘ KS. MACHAJA.
Kraków, 12. lutego. 

(TeJef.) (G ) Jak się dowiaduje Wasz kores

pondent przedwczoraj na Orawie Czesi zaaresz
towali s ostrę ks. Machaja.

Z a c ię te  w a l i l i  w  r e jo n ie
E 2 . o j d A j * - m m  :

B o b ru ta !
^ : © n  s r a l n o ^ o .

Warszawa, 12. lutego.
FRONT L I I  EW SKOhBIAł ORUSKI : Na pół

noc od jeziora Oseja nasz oddział wywiadowczy 
wziął do n eweli 30 bolszewików i zdobył*karabin 
maszyrow yi Cele-m uprzedzenia meldowanej 
przez nasze wywiady ko-noentracyi- bolszewickiej maszynowych 
w  rejonie Bobruta, oddział giu/py polskiej dokonał 
śmiałego'wypada, rozbijając ped Bobrutem dwa 
pułki bolszewickie. Oddział ten zajął częściowo 
miasto i s‘ ac>"ę Bobiut niszcząc gruntownie urzą-

„  „ dzenie stacyjne i uwąlniająic oko o 200 aresztowa-
geit HaflOr rzuci! w  ^ e î rEUî ^ czn^  płwścfeń aa .powstaitców. Ochłonąwszy ze swej paniki i

uzyskawszy posiłki przeszl' bolszewicy z nadzwy- 
czajnem zacięciem do kontrakcyi. Mimo przewagi

znak zaśłubćenla Polski z morzem,
poczem dokon .no poświęcenia i wbicia w  merze 
■łupa pamiątkowego.

Po zakończenia uroczys’ ości udano się do do
mu kąpielowego, gdzie odbyło s ę  zebrame towa>* 
rzyskie przy udziale około 600 osób. Do zebranych 
przemówił pierwszy wojewoda pomoorski p. l^ą-

nieprzyjacielskich sił, nasz oddział przebił się i 
powr-óc.ł na sw oje stanowisko. Z naszej strony zo
stał ciężko ranny podpor. S*udziński. Nie bacząc 
na trudne warunki oddzał nasz zdołał przyprowa
dzić 64 jeńców, w te-m dwin oficerów, 9 karabinów 

i dużą zdobycz wojenna. Z powo
du niemożności wywiezienia zdemontowano na 
miejscu dwie armaty i 11 karabinów maszyno
wych. W  tej rkcyi wybitnie odznaczył się jej kie
rownik kap, Stanek. Na reszcie fronki utarczki 
pa*rol; wywiadowczych.

FRONT PO D O LSKI: Spokój.
KULIŃSKI.

„RZĄD LITEWSKI* 1 y/schodzie. P rzy  tej okazy; drgain urzędowy „rzą- 
tóu ii ta wtok’ego" pisze, że „ty'ko po naszych tru-

ZDENERWOWANY.
Kowno, 12. lutego.

(Telef.) (r ) T. zw% „rząd litewski" zdradza ach wkroczą Polacy do Kowna". Lłewska pra-
s«ewski, perzem przemawiełi gen. Haller, p. Olą- silną nerwowość w-kutc’ ; pogiosek, jakoby P.V.-jsa kowień-sfta oświadcza, że nie cfacto słyszeć ua-
bi-ńsk!, podsekretarz s*aru JartarPołczyński, Dini- s&a irr-ała otrzymać wolną rękę w  spraw e rtew-^wet o żadnych uniach i federacyac-a polsko-iitew*
lewrdrl iinlemeni daenniktrzy, Kufoacz ‘m-iepier za. coce wypełnićflia postujatow en tenty na s5L.cłt,

/
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Nadesłany.________________
wyświetla od piątKu 13-go b. m.

nalpo(;2nisl!zy sjstey drisat myliliP. t.
<;ar mm. groźny
W główne) roli A M L E T T O  M C V E L L I wykonawca naczelnej roli w „Quo Vadis* ora* .Juliu
szu Cezarze*. —  Obraz pełen miłości, krwi i łez, przedstawiający sceny nie*ńdz anej Ipozy 
i okrucieństwa. — T r e ź s  Jak car zabija własnego syna.—  Bachanalia. —  Widmo śmierci (be- 
styalskie napady hcrd tatarskich). —  Car uwodzi ielem własnej cdrai. —• Wyrzuty sumienia. —  
Straszne wizye. —  Wieczne konanie. —  W 5 tym akcie przepiękne narodowe tańce w wykona 
niu najsławniejszego b a le t u  carskiego w Moskwie. £0090

Koalicya proponuje Litwie Ronwencyę militarną z PolsKą!
Rząd kow eński postawił swoje warunki!

Kowno, 12. lutogo.

(Telef.) (r) Prasa litewska twierdzi, że przed
stawiciele ententy w  Kownie zwrócHi się z zapy
taniem do rządu litewskiego, na jakich warunkach 
rząd ten zgodzTby się na zawarcie polske-litewi- 
sklei kcmweucyl militarnej, zwróconej przeciwko 
Rosyl sowieckiej. Rząd kowieński postawił na to 
swoje warunki, które przedstawiają się nie mniej 
nie więcej tytko jak następuje:

1) Uznanie przez Polskę niepodległości Litwy 
z Wilnem jaka st<Micą(!)

2) Przed podpisaniem umowy Polska wycołu-

Wledeń, 12. lutego.
(PA T .) „Der Neue Tag“ z Waszyngtonu. W il

son kazał doręczyć departamentowi dla spraw 
zagrań. pismo, w  którem powiada, że nie może 
wznać niezawisłości L itwy.

Londyn, 12. lutego.
(«PAT.) (Havas) W  mowie, wygłoszonej w  

Patnsley w Szikocyi Asąuith oświadczył, że trze
ba zobowiązać Polskę 1 państwa bałtyckie do z^- 
wareła pokoju z Rosyą. Państwa sprzymierzone 
również muszą to uczynić, ponieważ ani sytuacya 
finansowa, ani też głos opinF publicznej nie uspra- 
wiedUłyby interwencyl w Rosyi.

Omawiając tę sprawę ,,Momlngpost“ pisze: 
Mogliśmy nczynlć z Polski tamę przeciwko fali 
barbarzyństwa podczas, gdy Lloyd George lękaj

Berlin, 12. lutego. 
(Telef.) (fr) Biuro W cifa podała, że były pre

zydent rosyjakiej dumy Chrczkow oświadczył wo
bec przedstawiciela ligi 'kulturamej, że niebezpie
czeństwo bolszewizmu dla Europy jest bardzo 
poważne. Potnienie całej Europy nie tylko Nie
miec, ngdy nie było tak poważne lak obecnie. — 
Według zupełnie pewnych wiadomości bolszewi-. 
cy rozpoczną na wiosnę wfe&ą ofenzywę prze-.

n‘ca szłaby wzdłuż linii kolejowej: Lida, Wilejka 
i Połock

4) Polska zawiera z Litwą umowę co do for
my zarządu dla terenów Utewskioh, pozostających 
nadal pod władzą PolskL

5) Wszelkie umowy między Polską a Litwą 
są kontrolowane i piłnowane(!) przez Ligę naro
dów.

Waszyngton, 12. lutego.
(PA T .) „N. Y. Herald** .podaje, że rząd amery

kański pozostaje wierny zasadzie jedności Rosyi, 
wobec czego wystosował do litewskiej Rady na
rodowej urzędową odmowę tnznania państwa li
tewskiego

się barbarzyńców. Wcześnie}, czy później będzie
my zmuszeń! do wafel z hordami bolszewicktem!, 
podobnemi do hord tatarskich średniowiecza.

W  sprawie aprowiz-owania. Rosyi „Times1* pi
szą: Żądamy, aby nas Objaśniona, w  |akl sposób 
będzie można przeszkodzić władzom sowieckim 
zabieranie materyałów dostarczanych lub sprze
dawanych dla Rosyi 1 użycia tych materyałów na 
rzecz własną lub na zaopatrzenie czerwonej armił, 
zagrażającej Polsce.

ciwko Polsce 1 Rumowiu. Polska w razie ponowne
go ataku ze strony bolszewików ułegniefł), a w 
ten sposób zbliży się niebezpieczeństwo bolszewi
zmu do Niemiec. Jeżeli Polacy wlegną, wówczas 
będą musieli wraz z bolszewikami rosyjskimi 
współdziałać przeciwko Niemcom. Guczkow wąt
pi czy u la się powstrzymać bolszewików w  dro
dze dyp.omatycznej od pochodu na Niemcy.

MIARODAJNE CZYNNIKI BOLSZEWICKIE 
PRAGNA WOJNY Z POLSKA?

Lwów, 13. lutego, 
(zet) Paryska „Rossija“ zamieszcza artykuł o 

obradach emśgracyi rosyjskiej i przemówienie zna
nego socyalsty Aleksińskiego, stwierdzające ban
kructwo eksperymentów socyalistycznych w Ro. 
syl. Jego zdaniem niebawem przyjdzie chwila od- 
'budowy Rosyi *koną er w aty wir. o-*b ur żuazyjnej 
prze? wiaśdari gruntowych.

Aloksłńsk"j sprzeciwia się pianowi oparcia się 
o Polskę i Rumunię w walce z bolszewikami. Dy- 
skusya przeszła z gruntu socyalistycznego na pa- 
tryotyczny. Stwierdza, że ratunkiem dla armii 
czerwonej ze wzgiędu na nienawiść klasową mo- 
ta  być wojna z Polską. Wojny z Polską życzą so
bie .miarodajne czyna*kl bolszewickie. W  wojnie 
tej może armia czerwona stać się narodowa i 
zmienić czerwony sztandar na trójkolorowy.

GMINA MICHAJŁOWSKA ZMIENIA NAZWĘ
MA GMINĘ PIŁSUDSKIEGO.

PLOTKI PRASY WIEDEŃSKIEJ O STANOWI- 
SKU KOALICYI WOBEC NIEMIEC.

Wiedeń, 12. httego.
(Telef.) (fr) „N. Wr. Taigfblatt** donosi z Berna, 

jakoby za strony koallcyi nslłowano wipłynąć na 
Niemcy( aby wzięły udział w akcyl natybotezewi- 
ckJej. W  takhn razie ententa zgodziłaby słe na po
większenie armii niemieckiej do 500.000 ludzi. Ma- 
teryału wojennego i amwnicyj dostarczyłaby etł- 
terrta. (fcłormacyę powyższą należy przyjąć z da
leko idącem zastrzeżeniem. — Przyp. Red.).

POLACY NA BIAŁORUSI I INFLANTACH 
PRZECIWKO POKOJOWI.

W  arszaw) \ 12. lutego^
(PA T .) Połska rada narodowa Bałorus; i Ih- 

fjant opowiedziała się przeciw pokojowi z bolsze
wikami

FINIANDYA NIE MA ROZBIEŻNYCH INTERE
SÓW  Z POLSKA.

Warszawa, 12. lutego.
(Tel. wf.) Poseł finlandzki Karl Yolter Boris 

Gyiflenbogen oświadczył podczas wywiadu współ
pracownikowi JCuryera Polskiego-1* między innemi 
co następuje:

Na konferencyi państw nadbałtyckich w  Hel 
singforsie wyjaśniło się, że Polska 1 Ffnlandyą nie 
ma -interesów rozbieżnych. Przyjaźń obu naro
dów nic więc zakłócić nie może.

WYKRYCIE SKŁADU BRONI W  WARSZAWIE. ,
Warszawy, 12. lutego.

(PA T .) Wczoraj polieya i żandarmerya wy
kryły w  .mieszkaniu niejakiego Nowie k ego przy 
ul. Zimo ej 3 skład broni. Zabrano 23 karabinów 
z bagnetami i kilka skrzyń naboi.

H A P B S Ł A N Ł

Ostrzegamy *»»
prze-f zrealtzowan em weksla z podpisami Anny i 
Adolfa F I '  STERÓW ł Henryka DI AMAND A, który 
został z portfelu wykradziony i jest sądown e sana- 
lowany.___________  F .NSTERO W jŁ

N«krolog’a.

MAURYCY JEKELBS
doktor prawa, adwokat, komkarz Rządu naro* 
dowego z r . 1863 na pow, ió łk  ew ki i rawski, 

zmarł 11 lutego 1920 w 78 roWu życia. 
Pogrzeb odbędzie aię dnia 13 lutego 1920 r. 

o godz. 3 popot. z hali przedpogrsebowej cmenta
rza żydowsk ego. 20137

a.

Am eryka odmawia uznania ILitwie,
stojąc na stanowisku jedności Rosyi.

Trzeba zobowiązać PalsHę do zawarcia poKoju z Rosyą!
Taki3 jost zdanie Asąjitha.

Kosyo sowiecka proponuje Fin!andyi sojusz
I nawiązanie stosunków handlowych!

zania stosunków handlowych. Rosya sowieciWiedeń, 12. hi togo. 
(Telof.) (fr) Z Heisinsforsn donoszą: Rosya so

wiecka zaproponowała rządowi finlandzkiemu ro. 
kowania w sprawie sojuszu I propożycyę nawią-

oświadczą, że chce żyć w zgodzie z Finlandyą, 
gdyż F nlandya panuje nad wejściem do zatok: 
nad którą leży Petersburg.

Z wiosną bolszewicy podejmą przeciw Polsce ofenzywę!
P. Guczkow widii jedyny ratunek w Niemczech!

je swoją wojska na linię marszałka Focha. Warszaw*, u. lutego
3) Natychmiast po podpisaniu Polska „zwra- (Telef.) (r) Z Wilna donoszą. Gmina Mlchaj-

ca“ Litwie Wilno i terytorya na północ od Dżwlny łowsfca w  powiecie święciańsidm. m ejsce dzie- 
na wschód od Wilajkl i na południa do Lidy. Gra- cięciwa Józefa Pisuidśkhgo, wystosowała proś

bę do Naczelnika Państwa, aby pozwoli i na zmia
nę narzuconej gminie przez Moskal, nazwy na 
(przybranie nazwy gmina Piłsudskiego.

„W
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Czesi organizują dniej uhra ńskis !earon j przeciw Polsce i
Stałą komunikacyę ze Lwowem I Gallcyą wsch Jd.ną utrzymują kuryerzy!

Wiedeń, 12. lutego. .
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Na czecho

słowackiej Rusi organizują Czesi w dalszym cią- 
'u potajemnie legiony ukraińskie. Ćwiczenia od" 
'wwają się codziennie. Wedle 'krążących pogłosek 
oddz ały te oczekują tylko stosownej chwili by 
ftpaść na tyły polskie przez Karpaty drogą na Ko

łomyję—Stanisławów. Legiony te wysyłają ku- 
ryerów do Lwowa, utr~ymującycn między tern 
miastem a Rusią czecho-siowacką stałą Komunlkd-
cyę. Legiony tę rekrutują się w  znacznej mierze z 
młodzieży ukraińskiej — która drogą kuryerska. 
przemyca się ze Lw ow a i z całej Galicyi wscho
dniej przez granicę do Rusi zakarpackiej.

Ukraińskie wojska cofnęły się a bolszewicy odparci!
Wiedeń, 12. lutego. 

(PA T .) Ukr. B. Pr. z  Bukaresztu. Wojska u- 
tó ińsk ie jp  obsadzeniu Odessy cofnęły się na 
huię Tyraspol— RazdTieinaja—Sewerynów. W oj

ska bolsz-ew ickle posuwające się od Odessy i 
Chersonu zostały z wifelMemi stratami odparte. 
Powstania przeciw bolszewikom na Ukrainie sze- 
rzą się.

Kołczana aresztowano na rozkaz francuskiego generała*
Wiedeń, 12. lutego.

(Telef.) (  fr) Wedle doniesienia „Tempsa" 
Wielkie wrażenie wywołuje wiadomość, że are
sztowanie Kelczaka nastąp ło na rozkaz genera
ła francuskiego Janina. Wskutek tego areszto
wania oficerowie francuscy wyzwali Janina na

pojedynek. Również i wielu oficerów armi1; Se
len ow a  oświadczyło, że Janina zabije. Rząd 
francuski zażądał dokładnego sprawozdania w  
tej sprawie, jest jednak przekonany, że gen. Ja
nina dhyba tylko ostateczna konieczność mus ala 
skłon ó do tego kroku.

Bolszewicy po przekroczeni!: granicy perskiej zbliża*ą się do Indyi!
Berlin, 12. lutego, granicę perską i posuwa $lę już ku granicy indyj-

(Telef.) (fr) Depesze iskrowe z Moskwy po-lskiej. 
dają, że kawalerya bolszewicka przekroczyła już l ------------- -

REPRE7ENT. POLSKI W  HADŹE NA AUDYENC.
Warszawa, 12. lutego.

(P A T )  Donoszą z Hagi. Polski poseł w Hadze 
p. Rozwadowski był na osobnej audyencyi u kió- 
’owej, gdzie go przedstawił minister spraw zagr. 
Karnebeck. Królowa wsmażała swoje sympatye 
dia Polski życzeniami pomi^ślności dla niej i dla 
Naczelnika Państwa. P. Rozwadowski był także 
na audyencyi u księcia małżonka, który okazywał 
żywe zainteresowanie się sprawami Polski,

DFICYALNA DATA ZAKOŃCZENIA WOJNY.
Londyn, 12. lutego. 

(PAT.) Havas. Dekret królewski ustala dzień 
10. stycznia br. jako datę urzędową ukończenia 
wojny

MANIFEST SZEIKA AL ISLAM.
Wiedeń, 12. lutego.

(Telef.) (fr) Konstantynopolskle dzienniki za
mieszczają manifest Szelka al Islam, w którym 
tenże występuje orzedwko bolszewizmowi, jako 
fi czgoontmu z naukami islamu.

PODBÓJ EKONOMICZNY FRANCYI PRZEZ 
AMERYKĘ.

Wiedeń, 12. lutego.
(PA T.) BK. Paryż. Wedle „Jommahi" grupi a - 

inerykańskicn finansistów pragnie nabyć francuski 
monopol tytoniowy za 4U miliardów, a zapalkowy 
za 20 miliardów. Nowy rząd francuski jeszcze rie 
powziął dtcyzyi.

HR. S Z E H E N Y IR E G E N T E M  WEGIER.
Wiedeń, 12. lutego.

(PA T .) BK. z Paryża. Gen Banhoiz, który 
arzybył tutaj w towarzystwie węgierskiej misyi 
pokojowej oświadczył, iż są znaczne wideki, że 
br. Szehenyi będzie wybrany regentem Węgier.

PRZYSZŁOŚĆ CZECH LEŻY W SILNEJ ROSYI.
Praga, 12. lutego.

(PAT.) Cz. B. P. W  mowie wygłoszonej w  
kom sy; spraw zagaan. powiedział Kramarz, że 
zagad-ntene stosunku kościoła do państwa nie da 
s:ę rozwiązać pustymi frazesami o odłączeniu Ko
ść o ki od państwa. Co do stosunków węgierskich 
w y  raz.ł radbść, że koal cya tak energicznie w y- 
stąi ?a przecw  Habsbu/rgom. Po akcyi monarchi- 
stycznej na Węgrzech n>e jest wykluczony prze
wrót mcwarcniczny w  Austryi. Przeciw  temu 
Czechy muszą się bromć przez silną budowę 
swej rzeczypospolitei. N  e występuje przeciw 
ściślejszym stosunkom gospodarczym z Niemca- 
n f1, jednakowoż fundamentem republiki ezesko- 
słowaokiej musi być wierność dla koali-cyi. Za
r z u c i ł o  mówcy — mówił Kramarz —  romantyzm 
w polityce slow ańskiej, lecz to zdaniem mówcy 
jest w gruncie rzeczy idealizmem, którym kiero
wa!- się nasi dzielni żołnierze walcząc we iarn- 
cyi, w Galicy i na Syberyk Naisza przyszłość le
ży w sinej Rosyi, która będzie silną gdy będzie 
wolną. Bolszewizm tam upadnie z powodu swo- 

(jej wewnętrznej niemożliwości, bo okazało się, że 
przeprowadzeń1 e idei sccy-adstyczuej aż do osta
tniej konsekwepcyi .test niemożliwe. Oba via się 
iedinaik, że po bolszewiźmie przyjdiię reakeya, a 
tylko powstanie demokratycznej, sprawiedliwej 
Rosy i, Rosy’ słowiańskiej, która n;gdy nte za
wrze sojuszu z Niemcami, może być gwaramcyą 
na przyszłość. Mówca życzy sob'e, aby g}ó-vną 
dyrektywą polityki czesko-slowackiej był ścisły 
polityczny i gospodarczy związek ze wszystki
mi państwami siowiańsflriemi. Kramarz zakończył 
słowam , że przeciw zjednoczeniu słoweńskiemu 
wszelki rewanż niern ećki byłby niemożliwy.

LOT PRZEZ SAHARĘ.
Kraków, 12. lutego.

(P A T .) Radio Lyon. Z Algieru donoszą, że 
eskadra lotnicza, która rozpoczęła swój. lot przez 
Saharę 8 b. m. wylądowała gładko w  Ainsalah.

Anglicy i Francuzi zakładają . 
f abrykę nici we Lwowie*

Gdańsk- 12. lutego.
(PA T .) „Danz. Ztg.“  donosi: Kapitabśc an

gielscy i francuscy zamierzają poza fabryką nici 
w  Lodlzf założyć taką samą fabrykę we Lwowie.

K R O N I K Ą
Repertuar Teatru miejskiego
W  piątek, 13. lutego o godiz. 7-mej wieczói 

po raz pierwszy „Eros i Psyche", opera w  5 obra
zach Ludomira Różyckiego z pp. Korolewiez- 
Waydową, Ostrów ską, Małecką, Okońskim, Łow- 
czyńskki, Wolińskim, Homerem i S eroszsw- 
skin.

W  sobotę, 14 lutego o godz. 3-ciej po nołud 
„W esele" dramat w  3 akt. Stanisława Wyspiań
skiego w  n ezmiemonej obsadzie.

—o —
Repertuar Teatru wodewilowego,

(gmach ui. Ossolińskch 10.).
(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stolńsktege 

ul. Legionów 1.1). 2039
Piątek, 13 lutego o godz. 7.30 wieczór: Hu- 

ir.iorysta Brodowski; „A  papa tańczy", farsa; 
„Szkoła hafiu", operetka; balet.

Dr. Ludwik Ćwikliński powołany został — 
jak donoszą dz ©nnikf poznańskie —  przez mini
stra oświaty ina profesora Uniwarss retu w  Wiln:e.

Hojny dar. Paderewski złożył marszałków' 
Sejmu 6.670.000 maiek, przysłanych przez komitet 
ala ofiar wojny w  Polsce, istniejący w  Sydney.

Morskie sanatoryum dla dzieci. Magistrat war
szawski uchwalił założyć na wybrzeżu morskien 
sanatoryum dla dzieci.

(m ) Występy Bronowsiktego. Od kilku dni w 
teatrze wodewilowym występuje znany humory
sta Bronisław Bronowskl. Po siedmiu latach 
znowu przypomniał się naszej publiczności i to 
z motyym repertuarem, aktualnym, zastosowa
n y  do obecnych czasów. To też cieszy się wiel- 
k em powodzeniem artystycznem, nagradzany 
huczmemi oklaskami. W  tym tygodniu dyrekeya 
wystawiła i nową, operetkę pt. „Szkoła haftu". 
Prym wiedzie doskonała wodev i-Kstka i ulubie
n ia  Lwowa p. Marya Dracowa. Kwartet z para
solkami podoba s ę bardzo, jak. niemniej sceny 
ensamblowę i ewolucye układu baletmistrza Kar- 
neckfego. Operetka jest bardzo sumiennie ’ przy
gotowana i dlatego czyni miłe wrażenie. Bez za
rzutu też graną jest farsa „A  papa tańczy".

(mg) Podwyżka cen cHGba. Z pawodif pod
wyższenia płac robotników piekarskich zawiada
mia nas M ejski Zakład Aprow izacyiny, że cena 
chleoa wynosi obecnie 5 koron czyli 3 marki 50 
fenigów za 1 kg.

Jedno wielkie stronnictwo ludowe na całą Rzeczpospolita
zamierza zorganizować zjazd ludowy w Warszawie.

Warszawa, 12. lutego.
(Te lef.) (r) W  sprawie mającego się tu odbyć 

zjazdu ludowego otrzymujemy następujące szcze
góły: Na zjazd ten wyszle Królestwo 1200 delega
tów, Małopolska około 600, były zabór pruski i 
kresy około 400.

Podstawą tędzle projekt stworzenia wielkie

go stronnictwa ludowego, obejmującego swą dzia- 
la. i^śclą całe teiytoryum Rzeczj pospolitej. Na
czele stronnictwa stać będzie Rada naczelna stwo
rzona ze 180 osób. O sytuacyi politycznej w kraju 
referować będą panowie: Wmccnty Witos, Maciej 
Rataj, referat o  polityce spraw zagranicznych W3n- 
glosi prawdopodobnie poseł Jan Dąhski. ..

Ślub p. F. W. Pietruszki z  P. Eug. Desp!nois 
odbył s’ę onegdlaj w kościele paraiial. św. Anny

Rabunek 72.000 koron 
przed sądem doraźnym.

Trybunał i ława obrońców. —  Straż wojskowa. — 
Akt oskarżenia. —  Generalia oskarżonych. — 

Wnioski cbrońcow. —  Przesłuchanie obwinionych. 
—  Nowak płacze,

Lwów, 13. lutega 
(zet) Głośny rabunek u Kesslerów. o któmn 

niedawno donosiliśmy szczegółowo* znalazł dziś 
swój epilog w  sali sądu okręgowego karnego. W o  
bec niejawienia się jedneso z obrońców’, wyzna* 
czonych z urzędu, rozesłano za nim woźnych, a 
gdy go odnaleźć nie zdołali, wzlęito wpar terce" z 
korytarza gmachu przy ul. Batorego, bawiącego 
w sądzie dra 'Nagła. Skutkiem tego rozprawa, w y 
znaczona na godz. 10 rozpoczęła się dopiero o 'go
dzinie 11.15 przedpołudniem. Ław y spj awozdaw’- 
ców dziennikarskich, oraz dla publiczności przepeł
nione. Nie brak nawet pań z mtelfeencyi w  prze. 
pysznych rajerach.

Trybunałowi doraźnemu przewodniczy stan 
szy .radca 'Niewiadomski, jako w<»tanci zasiadają 
rr. Harlender, Socha ; Seidler.

5 Hallerczyków wprowadza pod 'yipHmnl 
obwinionych,
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i>rzyczem dwu żołnierzy strażuje jeszcze na to  
rytarzil.

„W mundurze wojskowym staje Władysław 
JakobiClre, którego broni mec. dr. Longchamps, 
.obok n'eZ0 zasiadają na lawie .oskarżonych: Jan 
Rewale i Damian Horobijowski. Pierwszego z nich 
(broni mec. dr. K-ibitz {jest to 35 z kolei obrona je
go przed sądem doraźnym), drugiego mec. dr.' Na> 
gel, którego wszelako luzuje popołudniu dT. Link. 
Oskarża prokurator dr. GurtlBr następująco:

„P o  myśli rozdziału 35. .procedury karnej i 
OrzeDisiu § 429 i n.ast. procedury kaniej oskarżam 
przed trybunałem sądu okręgowego, jako tryhu- 
palem doraźnym, Jana Nowaka f Władysława Ja- 
kobsekego o zbrodnię rabunku z § 190 i 192 u. k. 
przez to popełniona, że 19. listopada 1919 r. we 
Lw ow 'e z brćMi.ą zabójczą w  ręku w  towarzy
stwie dobranych wspólników rabunku Iierszowi 
Kesslerowi i członkom jego rodziny w  celu zawła
dnięcia rzeczy ruchomych, do nich należących, a 
w  szczególności gotówki i kosztowności przez za
grożenie gwałt zadali, poczein rzeczywiście go
tówkę 72.000 koron i preeyoza wartości 10.000 ko
ron zabrali.

Oskarżam dalej Damiana Horcb;iowskiego o 
wopółwinę z § 5 u. k. w zbrodni rabunku z § 190 
j 1512 u. 'k. przez to popełnionej, że w  listopadzie r. 
1919 we Lw ow  e rabunek przez J. Nowaka, W l. 
Jokobschego i

wewyśle"V>nych, względnie nfeodszMkanych 
dioted sprawców 

na osobach Izraela Hersza Kesslera i członków je
go rodziny dokonany —  przez poradę i nauczanie 
urządził, rozmyślnie wykonał, w wykonaniu otie- 
go’ż umyślnem dostarczeniem środków i usuwa
niem przeszkód, udzielaniem szczegółowych , in- 
formacyi oo kio wysokości posiadane) kwoty i 
ńjiejsca jej ukrycia by i pomocny i do'"pewniejszego 
spełnienia tego rebunku się przykładał.

Po nrzeprowadzonej rozprawie postawię wnio
sek o wymiar kary.

’? Na uzasadnienie oskarżenia naprowadzę oko- 
flczności- dające się stwierdzić bezpośrednio przez 
jawiących się Świadków11.

Z kolei' przewodu czący odczytał akt, zapro
wadzający sądy doia/źne i odebrał generalia cd 
oskarżonych* z których okazało się, że obw. No
wak by ł karany przez austryacki sąd wojskowy 
dzie-sięciomfesięcznem więzieniem, a obw. Horobi- 
jowski rM  złożył przyrzeczenia, wierności rządo
wi polskiemu, skutkiem czego przestał być podu-

rzędnikiem pocztowym, oraz, że posiada kamie
nicę, kupiorrą przed wojną za 150.000 koron.

Teraz zabrali głos Obrońcy, z których dr. Ńa- 
geł piesił o półgodzinną przerwę dla zaznajomie
nia s ę z aktami sprawy, został bowiem przypro
wadzony na ławę obrońców z korytarza sądowe
go. Dr. Lonpchamps prosi również o czas na za
znajomienia się ze sprawą swego klienta, pizy- 
czem podnosi, że prasa lwowska wiedziała o ma
jącym się odbyć dziś sądzie doraźnym wcześniej 
od saanychże organów sądowych. Wreszcie dr. 
Kibitz wnosi na wyłączenie sprawy cibw. Horobl- 
jowslriego, gdyż prokurator nie zarzucił jego klien
towi czynu konkretnego. Po sprzeciwieniu się 
prokuratora wszystkim wnioskom obrony, trybu
nał po krótkiej naradzie odroczył o godz. 1 w po
łudnie rozprawę do godz. 4 celem dania możności 
zaznajomienia się ze sprawą obronie.

/ Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się prze
słuchaniem obw. Jakobschego. który oświadcza, 
że przed rabunkiem był podchmielony, cała kom
panią bowfem

przepiła na jednetn posiedzeniu 300 marek.
W obec pewnych sprzeczności zeznań obec- 

tych z zeznaniami, złożonemi w  śledztwie, zasy
pał? obwinionego szeregiem pytań: jeden z wotars 
tów, prokuratoi i obrońcy: dr. Longchamps. dr. 
K»bitz i dr. Link.

Z przesłuchania obw. Nowaka okazuje się, że 
■poznał Jakobsohego

podczas, walk listopadowych z Rusinami
w szkole Sienkiewicza. Sprzeczności swoje z ze
znaniami, zlożonemi w  śledztwie, wyjaśnia tem, 
że

na PoUcyi bito go,
'Przewodniczący: Kto był komendantem 

podczas rabunku?
Osk. Nowak: j s  my wszyscy’•
Następnie przewodniczący naczyta? zeznania 

Nowaka, złożone w śledztwie i zarząd/ił k^r.frou- 
iacyę. jago z osk. Jf.kobschem.

Obr. dr. Link: Czy waisz ojciec żyje?
OsOc. Nowak: N 'e; zmarł w  szpitalu dła obłąr 

•kanych .pod Warszawą.
'Obr, dr, Lotrgchamps: C zy na pelicyi was bito?

Osk. Nowak: Bili mnie, żebym się przyznał. 
Tam wszystkich bito

Pb przesłuchaniu osk. Damiana Horobijow- 
sklego, .podczas zeznań, którego osk. Nowak pła
kał nieustannie, odroczył przewodniczący o godz. 
8.30 wiec z. rozprawę do godz. 9 raroo w piątek.

♦  *

Donies:enie powyższe przytoczyliśmy, dosło
wnie bez żadnych zmian. Charakteryzuje ono do
kładnie, do iałkićh zbrodni już posuwają się nie
które osoby,
robiąc majątki nawet ra chorych t umierających

przeważnie na tyfus \ inne choroby gorączkowe, 
Fakt powyższy jest tem smutniejszy, że  takich 
zbrodni dopuszcza’ v W* apteka lułiusza Francoza 
uchodzącego za milionera, 
który równocześnie jest przewodniczącym tar

nopolskiej Radyzdrowia!

Pólmi-ionowa kradzież w stanisławowskim konsmnie kolejowym,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Stanisławów, 12. lutego.
Dzisiejszej nocy nieznani rabude rozbffi kasę

żelazną konsnnw służby łrojejowej „Dworzec*4 i

skradł; gotówką 500.000 koren. Pcłjcya państw, 
energiczni? śledzi. Podejrzany włamy wacz lwo
wski NuUk.

Zbrodn a aptskarza-miJionera^ na chorych,
który równocześnie przewodniczy Radi(e zdrowia!

Tarnopol, 10. lutego.
(k ) Referat aptekarski Dowództwa frontu po

dolskiego z komisya sakontruiącą dnia 30. stycz
nia: br. do 1. 171 wniósł do proknratoryi miasta 
Tarnopola następującej treści p^mo:

.Podczas urzędowania w  wojskowych rzp ta
lami w Tarnopolu refeient aptekarski pp. apt. Ro
man Hanasz i jego kon.isya vp. apt. Ludwik Mer.- 
kos i po. apt Kazmiierz Dereń, w,padli 
oa ślad zbrodniczy ch przestępstw i kradzieży, 

dokonanych przez cywilne osoby miejscowe.
. Pomiędzy innemi znaleziono w  szpitalu zapa

sowym cr. 1 w Tarnopolu dwie recepty, wykona
ne dla tegoż szpitala w  aptece aiptelkarza Juliusze 
Francoza.

Jedna recepta wymienionej apteki nr. 30395, 
‘aksowana i zapłacona 224 kor. 90 hal., zamiast 
‘ aksy obowiązującej 18 kor. 13 hal.

Druga recepta nr. 31036, taksowana i zapła
cona 51 kor. 80 hal, zaaniast 31 kor. 73 ha]

Nadużycia te spowodowały referat aptekar
ski do zwiedzenia wymienionej apteki w  asysten- 
cyi swej krmisyi, komerdam.ów miasta i placu i 
miejskiego fizyka dra Michalika.

Na miejscu w aptece okazało się według księ
gi aptecznej, że wszelkie 'ecepty, które komisya 
,ja ©owo przetaksowała, 

pi zekraczały taksę obowiązującą p^zeciętnia 
o 60 do 80, a nawet lOu procent 1 

Fizyk miejski zebrał kopie recept pi zez ko- 
misyę taksowanych, jest w  idh posiadaniu i pro- 
kuratoryi nimi służyć jest obowiązany

Mając na względzie żbro-dniczy w yzysk trrej- 
soowej luduośd, rtileświadomej 'cen wTaiśc^ych, 
ludności, któTa w  ciągu roku jest okradzioną na 
sumy wprost nieobliczalne — rejerat aptekarski 
oddaje nn ejszl doniesienie prokuratorii miasta 
Tarnopolą, nadaw1 eniając, że równocześnie zdaje 
z wizytacyl tej apteki raport w  Naczelnem Do
wództwie i ministerstwie zdrowia*’

Kursa cleSdi* In o w ik le l.
Lwów, 12 lutego. 

W a * « t #  K o r o n o w a . ,
. ik ey e  bankowa z. sztukę łącznie s tupano—, hic 

żtsy n.
(Wartość nominalna oraz ostata a dywidenda).

pianą iądaj^ 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i praanystu

400-  2 600*—
B  dk hipoteczny galie. 400— 28 725'—> — ’—
Bsnk hipot. zcmelny 400-  24 485’—  — '—
Bank ludowy 200— 10 V*5‘ — —
Bsnk p -  i  rm w »  4PO— 20 435 '—  —
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400— 24 530'—  — '—

II. A kcye T o w a rz . h and low ych  i przem ysłow ych . 
To w. ake. brow arów  lwowski -i 500— 6il 9tf0*—  — ‘—
Iow . akc. C ao, torów zredu. owane 200—0  505 '— —’—
Tow. esc. la b *  k m  200 —6 300’—  —‘—
To w. ake. uafota  200— 0 310‘—  —
Tow. kkc Górka 200— 14 901-—  —
Polska nafta M. 500 1-130*—  —
Pclskie Tow. handlowa 200 '—  450“—r .
Tow. akc. Przeworsk 1000— 80 ź2“ 0’—  — '—
Tow. akc. R ikszaw a 200— 1? Sdl’—  —
Zakłady elektr. ,S :crrxa“ 300— t 300 —  —
Tow. akc W ang 200— 0  375 '—  — '—
Tow. ake. Ziel. ńewski 200— 10 1100'—  — '—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—4 - 460'—  —

Listy zastaw n e  za  sto kor (bez kapana bieftąo.)

Bank polsld dla handle i p/zeta 41 pól pce. 100*— 101’—
Bani: hip. gał. 4 i pół prc. 103'— 104'—
Bantc hip gal. 4 prc. 131'— 102“—
Bank hip. zemel. 4 i pół prc. v J03'— 104'—
Bank kraj. gal. 4 « nól prc. 104'— loa'—
Bank kraj. gai. 4 prc. 101'— 102"—
Tow. kred. gal. zbm. 4 i pół prc. 106'75 107*75
Tow. kred. «al. ziem. 4 pro. 102*— 103'—
Bank k:ed. Jem. 4 » pói ^ra. 102 — 103'—

O b llg i za  108 kor. (bnt kupon a lne.il- 
< a run. Banku kraj. 4 i pół p,e. r 104'— 105*—
fCo-iuz Bankn krai 4 prc 99-50 100*50
Koleje lokal. Bankn kraj. 4 pre, v9-50 100*50
pożyczka kraj. j,-alic. z r. 1893, 4 prc, 100’— 101'—
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 prc. C9'50 100"U
Pożyczka kraj. galic. z r. 1975, € prc. 99'50 100*50
Po» kraj. gal c. z r. 1908 4 prc. (szkolna). 100'—  101'—
P o i  kraj. z r. 1913 4 i pó* prs 101*— 102'—
P o i  kraj. z r. 1914 4 ■ pc* prc. 102’— 103'—
Poi. m. Lwowa zr. 139Ć* 1900 i 191! 4 pro. 94'50 95'50

Waluty.
Rubla car,kie (po 100) 215'— 235'—

„ (po 1103) 715'— 235—
] »  , drobne 200*— 720'--
I Ruble Damskie (po 1000) o0'— 70'—
[ . dun.skie (po 250) 50'—  60,—
( Karbowańce (oo 1000) 20-— 30'—
I Gr_y*.-ny (po 500 i wyższa) 18'— 22'—
i 100 fiar.ków frunc. 1500‘— 1700*—
[ ,00 I ar.ków ;z» ajc. 2/00'— —
II ftint szterlingów 62?' — —•*-
) l dolar ameryk. 185'— —
1 udar kanad. 160'— —•—
100 marek nieni. 250'— — —•
100 lei rumuńskich i'0 "— 330'—
Liry V. łeskie 903-— — '

Oeylfjy.
Wyplata dewiz Londyn 650— 73(“

,  , Paryż 1400— 1óQp —
„ , Zurych 2803 — 2930
, „ Pragą 230— źóC
»  ,  Wiedeń 65— 75 —
, „ Berlin 240— 260 —

Rata b a rk o w a .
Stop: eskontowa P, K. P. 6°/o.

DEWI7Y ZAGRANICZNE.
Zurych, 12 lutego. 

(PAT.) Kursa dewiz z 11 b. m. Berlin 5.9? 
(6.15). Praga 5.— (5.95). Nowy Jork 605 (6001. 
Pwryż 41.1 (4?.5). Bruksela 4.3.75 (44.—). Sztok
holm. 111.— (111.— ). Madryt 104.5 (104.5). Nn..v 
koronowe — .— (2.—.). Wiedeń 1.65 (1.75). Ho).wi- 
iya  2255 (228.—). Lor-dyn 20.3 (20.4). Mfedyoł.m 
32.1 (33.5). Kcpęnuaga 89.— (9o.— ). Chrystyaniu 
103.— (103.—). Aires 255.— (260.-.).



Str. 8 „OAZETA PORANNA” . prr. g e r t

I  D Jjsts DiUHMSiii li SSjJpJS: |
j a  Cramrfuny 1 utyty
% N A T A N S E E L

-  LEG IO NÓ W  43.

H e e t A u y  i p a rn a  |
Butetowiec zdolny zostanie przyjęty zaraz do pierwszo

rzędnego interesu Zgłoszenia pod: „Nowość", Adin- 
nistracya. 20016

HIL. BADIAN]DgrodnKa kawalera, poszukuje zarząd dóbr Żydaczów, 
poczta w miejscu. 19931

Lg atn. leśni'.;, teor. i prakt. wykształcony, b. of.cer, 
' lat '8, znakomite refer,, obejmie odpowiednią posadę. 
Pośrednictwo wykluczone. Adie : Btzeżany, ul. Nowa 
J. 3 — .Leśnik*. 20U8

Jen. Reprez. ptugtiw mofor. »ST0CK “  I
L W Ó W ,  U L . J A N O W S K A  L. 24

poleca: Pługi motor. „StockK, specyalne | 
oleje motor, i smary Tovotte świetnej H 
marki GARGOYLE, beczki żelazne i ar- 1 
tykuły techniczne. 20028 1

| |  K U k E tC . S P R Z E D A Ć , Z A M IA N A

\ [ka r alnc ści korzystnie do nabycia. Wiadomość: Dr. 
Schaff H nryk, ul. Łazurza 14, między godz. 1 a 4-tą 
popołudniu. 20135 !! W I O S N A  1920  !!

C ilK IE T Y  i B LU Z K I zawijane jedwab., sukienki marki:.
b'uzki długie crepdecłiinowc, modele francuskie. Bluzki 

markizętowe diugie i kimonowe, sportowe, opalowe. Su- 
ćienki dziecinne jedwabne, i etaminowe. Sz af-oki wełnia

ne fularowe i markizetowe poleca
H u r t o w n i e  i  d e t a j l i c z n i e

Kamienicę narożną sprzedam. Dr. Seyfarth, Akademicka 
i. 21, między 5 a 7. 20/98

Folwark w Lubelskiem do wydzierżawienia w najlepszej 
ziemi, niedaleko jtacyi, obsiany, budynki, las, rybo- 

' *ostwo, rezydeneya. —  Wiadomość: Mochnackiego 14, 
od 3—4. 20 32

Czas odnowić przedpłato! N A G A Z Y H  NAHHERA
\ X  .  S r l Ł S t U ^ K a .  1 .  SZ . 20046

KANERiB P łciowe
n lfk c z g  I csiffla BEZ b filT l

C H O LEKI  N A Z  A
* T Ą X I  W  ZU PE ŁN O ŚC I U S T A J Ą .—• Objawy^pocźąMtowe)t~Bói wbókach i d S »
s ą zebraj.Pbolewonia w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryra ciemna i mętna iub też b- tbar vna jak ą /oda 
czyk oblozory. Gorycz i kwas w  ust ach. Odbij anie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach, bók  i z;r/roty eiowv. 

S :ne z *  lerwowame. -  Objawy (nodcza. ataków) W dołku i wferobie ,ilnv ból. klóry się rozchodzi ku stron* 
tyinej, w pasie, L:rzvnu i sieja az pod łopatki. Wzdęcia b-zuchc, rotssdzar ie żeber i parcie na kiszkę stolcowa. Bruk 
fłhe, oraz bolw  plecach i klatce p.ersiowej (na p r z n N i e k i e d y  w-mioly żółcią, dr< ‘

KONKURS.
Intendantura O. G . Lwów, ogłasza 

niniejszem korkurs na dostaw ę bydła 
rzeźnego od 250 kg. a  trzody od 70 kg. 
żywej wagi w zwyż, dalej m ięsa bitego 
wołowego i wieprzowego w każdych ilo
ściach dziennie loco Rrze.źnia W. P. Lwów- 
Gabryelów ka i W ojskowe Urzędv G ospo
darcze Przem yśl, Jarosław , Sam bor, Stryj 
i Stanisław ów .

Ostemplowane oferty w cenach m ar- 
kowych należ} wnosić w zamknięiej ko
percie z umieszczeniem napisu : „O ferta 
na dostawę bydła, trzody i m ięsa ad L. 
5694/X “  do dnia 20/11. ł 920 godzina 12 
w południe do Intendantury Lw ów, ul. 
Ochionek.

D o oferty dołączyć należy doV 'ód  
złożenia 5°/<> wadyum obliczonego od 
kwoty prżypadającej tytułem zapłaty za 
jednotygodniowe dostawy z tern. że ofe
rent zobow iązuj: się w razie przyjęcia 
jego oferty uzupełnić wadyum do 108/*. 
które będą stanowi y kaucyę.

Zrtg  dność: T H U L IE  DPUłlC. TTIO.
M . K 0 R N 1 A K  p o r . Szef Sztabu.

B z. informacyi ud* eia: Al/te arz;iz/olug M. iHSśi+ą J i  ż ŁK9, taarSdW.l,
freszeze, zimne poty, żółtaczkf.

Nou/y-Sw at 16. m 27 T8.25

KMi tcchniHó n SMiInftl
z praktyką biurową, przyjmie natychmiast Espozytura 
budowlana S. O. O. w Tam owe, ul. Targowa I. 1. — 

tFarunki według umowy.
Znoszenia przyjmuje się do dnia 29-go l u t e g a

. 0 r. włącznie. 20151

„POLSKA HAFTA” Srtłia AkŁ w Warszawie.
Podwf iszsnle hapltaSu znla jaw. z Mk. p. 5,0C9,G03 na S9.0M.0G0 Mk. p.

przez emisyę 90.000 sztuk 11 owych akcyi po 500 Mk. p. wartości imiennej.
Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma

dzenia z dnia 16 stycznia 1920 r. postanawiającej podwyżs enie 
kapitału zakładowego Jo sumy 50,000 000 M k. p. postanowiła 
Rada Nadzorcza (z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządo .ego) ogło
sić sukskrypcyę na pierwszą seryę w ilości 40 000 sztuk na wa- 
punkach następujących:

W A R U N K I  S U B S K R Y P C Y J N E :
na akcye II. emisyi „Polskiej Nafty" Spółki Akc. w Warszawie.

1. Dotychczasowi akcyonaryusze moją prawo objęcia na 
każdą okcyę pierwszej emisyi 4 nowych akcyi, z których 2 pierw
sze otrzymują za premią po 50 Mk. p. t. j po cenie 550 Mk. p.,
trzecią za premią po 150 Mk. p., t. j. po cenie 650 Mk. p. zaś
czwartą po ogólnym kursie emisyjnym 750 Mk. p. z prawem 
pierwszeństwa przed nowymi akcyonaryuszami.

2. Akcye nieobjęte przez dotychczasowych posiadaczy akcyi 
pierwszej emisyi będą oddane n^wym nabywcom z poza grona
dotychczasowych akcyonaryuazy za premią 250 Ma. p. t. j. po
cenie Mk. p. 750 za sztukę.

3. Wszystkie premie wpływają w całości w myśl par. 7 sta
tutu do funduszu zapasowego Spół ii.

4 brawo poboru przysługujące dotychczasowym akcyona- 
ryuszum musi być wykonanen d O  CflHB 29  TutegO  1 92 0  I*. 
W łą c z n ie  pod rygorem utraty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym 
terminie woływające będą m gły być ewentual ie uw; ględnione 
<ty!ko na równi ze zgłośzrniami nowych nabywców. Akcyonaryu- 
sze wy onujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze 
zgłoszeniem swoje „Tymczasowe Potwierdzenia" uzasadniające 
prawo poboru. Potwierdzenie zostanie natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

5. Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się najpóź
niej d o  15  m g rc a  1 9 2 0  r. w ą e z i r e .

6. Frzy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu 
należy uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 5% odsetkami od 
dnia 1 stycznia 1920 r. do dnia wpłaty bieżącymi.

7. Zarząd „Polskiej Nafty" zastrzega sobie prawo przydziału 
zgłoszonych akcyi wedle swego uznania.

23136

W razie nieprzydziHenia akcyi, złożona równowartość zgło
szonych akcyi (wraz z 5% odsetkami) zostanie zwróconn najda
lej do 15 kwiet ia 1920 r. z 3% odsetk. od dnia wpłaty bieżącymi.

8. Nowe akcye wydane będą akcyónaryuszom za zwrotem 
pofwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiado
mienia o przydziale akcyi.

9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na lówni 
zc staremi akcyami.

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a K c y e  p r z y j m u j ą :
3iura „Polskiej Nafty": w Warszawie, Moniuszki 2, we Lwowie, 

Trzeciego Maja 19, w Borysławiu ul. Pańska, oraz następu
jące instytucye:

W Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały.
Oddział Łódzkiego Banku handlowego.

We Lwowie: Bank Przemysłowy, Bonk Krajowy, Galicyjski Ziem
ski Bank Kredytowy.

W Krakowie: Filia Banku Przemysłowego, Filia Banku Krajowe
go, Filia Gal. Ziemsk. Banku Kred., H. Ripper i Ska Dom 
Bankowy.

W  Po. naniu i Wielkopolsce: Bank Handlowy i jego oddziały,
Benk Przemysłowców i jego oddziały.

W  Wilnie: Oddział Banku Przemysłowego Warszawskiego.
W Łodzi: Bank Handlowy i j go oddziały.
W  Białymstoku: Oddział Worszuwsk. Banku Przemysłowego.
W Grodnie: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego 
W Pio.cku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W Białej Ekspozytura Banku Krajowego.
W  Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego.
W Dąbrowie Górniczej: Filia Banku Przemysłowego.
W Drohobyczu; Filia Banku Przemysłowego.
W  Krośnie: Filia Banku Przemysłowego.
W Lublinie: Filia G >lic. Ziemskiego Banku Kredytowego, Filia 

Banku Krajowego.
W  Rzeszowie: Filia Barku Przemysło - ego.
W Stanisławowie: Filił* Banku Krajowego.
W  Stryju: Filia Banku Krajowego i Fi.ia Banku Przemysł wego.

Nakiauem „Spólk "kcyjnej wyd wnicrui 
krukiem Spółki drukarskie} ..Prasa" ul Sacoła k

Reduktor ■■earkn Qr, ROOTL EUrTAdU* 
Zastępca redaktora ae m m i  * redaktor ctlMWlululcfcw JERZY KOMARAMI


